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Żydzi musza amigroy/ać
Senatorowie Rostworowski i Radziwiłł o problemie żydowskim

N a wczorajszem  posiedzeniu 
Senackiej K om isji Budżetowej, w 
czasie rozprawy nad buazeiem 
Min. Spraw W ewnętrznych, sen. 
Rostworowski zajął się proble­
mem żydowskim. Problem  ten 
—  mówi —  staje się coraz bar­
dziej ostry i niema widoków, by 
u  ostrość m ogła się zmniejszyć, 
bo ilość żydów w  Polsce jes t za- 
w ielka, a kierunek naszego życia 
społecznego i gospodarczego musi 
iść ku rozw ojow i spółdzielczości, 
zm niejszeniu ilości pośrednic twa 
tak, że grunt dla zatrudnienia 
masy żydów  w Polsce usuwa się 
im spod nóg.

N ie  stoję na gruncie antyse­
mickim, potępiam wszystkie an­
tysemickie wybryki, znajduje, że 
one nie mogą dać żadnych rezul­
tatów, że uregulowanie problemu 

• żydowskiego może się odbywać 
tylko w  tej płaszczyźnie, którą 
postaw ił b pos. Grinbaum. mó­
wiąc, te  w  Polsce jest o m iljon 
żydów zaw iele. Nam nie porccktje 
nic innego, jak popieranie em i­
grac ji żydowskiej. Jedynem je j 
ujściem jest Pa les ij na

W  roku 1935 cały przyrost na­
turalny został z ppwną m inim al­
ną nadwyżką zaabsorbowany 
przez em igrację żydowską. Jest 
to już poważny krck, który w cią­
gu lat może wywołać norm aln iej­
szy stosunek ludności żydowskiej 
do reszty ludności. Możność emi­
grac ji do Palestyny zależy od po­
lityk i bryty jsk iej, która jest w 
najwyższym  stopniu konjunktu- 
ralna. Tu ta j musimy walczyć z 
powaznemi przeciwnościam i, któ­
re w ysracza ją  poza resort Min. 
Spraw Zagranicznych, a stają sie 
domeną całego rządu. Rząd musi 
przyjąć jako program walkę o 
możność em igracji ż; dov skiej.

Już w tym roku m e da się iu  
trzymać te j liczby em igracji, któ­
rą bylibyśmy w  stanie w yw ieźć w 
roku 1935. Ilość żądanych p^zez 
em igracje  żydowską certyfiKa- 
tów  jest n ieporównanie wyższa 
od ilości certyfikatów ' przyznawa 
nych przez rząd angielski, a sto­
sunek ilościow y certyfikatów  po­
winien być u nas w yższy w  sto­
sunku do innych państw, bo my 
mamy n a jw iększe - skupienie ży­
dów. ifetc

Czy mamj się ograniczać jedy­
nie do em igracji palestyńskiej, 
czy rząd nie pow inien wykazy 
wać, in ic ja tyw y w  wyszukiwaniu 
innych terenów  i wejść w  kon­
iak z kanitalistycznem i organ i­
zacjam i żydowskiem i —  o tem 
sądzić nie mogę. A le , jeżeli żydzi 
amerykańscy złoży li 10 m ilionów  
dolarów, n żydzi angielscy 5 mil 
jenów  na e r iie ra c j?  żvdo-vską z 
Niem iec, to zdaje mi się. że może 
i na tym teren ie wspńłornca z nr- 
gnnmac.ami sjonisfycznem i była­
by wskazana.

To  jest problem, któro musi 
wziąć w  ręce rząd.

ka R adziw iłł oświadcza, iż 
zgadza się z sen P.ostworcwskun. 
Jest zupełnie wolny od w oju jące­
go antysemityzmu i w yraża prze­
konanie że Min Spraw W ewnętrz

i:>A>h energiczn ie przeciw staw i się 
takim niepożądanym objawom. P. 
m inister maże być p iw n y  —  mó­
wi ks. Radziw iłł, —  że wszystkie 
represje, w  tym kierunku stoso­
wane, będą przez nas pow itane z 
uznaniem.

N ie  możemy jednak zamykać 
oczu, iż antysem ityzm  w  catej 
Europ 'e rośnie i że to ma wpłj'w  
i u nas.

Jeżeli N iem cy przez stosowanie 
antysemityzmu uzyskały nadmter. 
no w  stosunku do żyaów  w  N iem ­
czech kwoty em igracyjne, w ytw a­
rza to sytuację, iż  tylko ta droga

daje rezu ltaty i że należy na nią 
wstąpić. Tu  jes t w ielkie r iebez- 
pieczeństw'0.

Byłoby pożądane uzyskanie dla 
Polski kwoty em igracy jnej odpo­
w iada jącej ogó lnej ilości żydów u 
nas. Jeżeli mówimy, iż m iljona ży­
aów musimy się pozbyć, to nletyl- 
kc dlatego, że są nam niesympa­
tyczni, alo nie możemy zamykać 
oczu na nędzę, która się szerzy 
wśród ludności polskiej. Trzeba 
pamiętać, iż pewne gałęzie dzia­
łalności specjaln ie w małych mia­
steczkach są monopolem żydow­
skim.

P rz e g lą d  p ra sy
M IĘ D Z Y N A R O D O W I OSZUST

Krakowski IK G  przynosi z Bel- 
g ji garść w iadom ości o żydow­
skim oszuście, Sarm acie równia 
uzdolnionym, jak  jego  wspólple- 
m ieniec, słynny „paryżan in " Sta­
wiski. Judko Barmat jest żydem 
rosyjskim , synem rabina z  U- 
k ra in y .;

„Uchodząc jeszcze przed wojna 
przed po gromami, znalazł sehrome- 
nifc w Holandji. Przyszedł tam boro. 
F sczątk- wo żebrał, później był sprze­
dawcą ulicznym i tak zastała go woj­
na Handlował z całym Światem. Mi­
mo, iż korsui&ty Niemiet i Anglji 
rozsyłały okólniki, ostrzegając swych 
-odaków przed wchodzeniem z nin, w 
stosunk. kupieckie, spowoc.j jego 
znanej nieucziwości. A fery  Barmata

stały się głośne. Prusa holenderska Barmat, syn raoine z dalekiej U- 
domugał_ się od twego ministerstwa krainy, staje się najglośn ej*zą oso- 
spraw sdliwoćci wydalenie „oszusta bistością w kołach socjalistycznych, 
rosyjskiego", jak go tam wówczas a gdy w Niemczech wybuchł później
nazywano. Ten jedna* był bardzo 
sprytnym Ożenił się z Folenderką, a 
prawo holenderskie nie pozwala wy­
dalać cudzoziemców ożen.onych z Ho 
lenderkami i mającemt dziee. zrodzo­
ne na ziemi książąt orańzkich."

T A K Ż E  P O L IT Y K  
„Barnat, jak wszyscy wielcy o- 

szu.ści postanowił zagrać ne konia 
politycznego ł w tym celu wyb-ał 
socjalizm. Jeszcze w czasie wojny 
cubsydjuje or. syndykaty socjalistycz 
le, a nnw*t popiera strajki, zwłasz­
cza te, któ-e wybuchały w przedsię­
biorstwach jege bezpośrednich Kon­
kurentów. Utrzymuje on bardzo za­
żyłe stosunki osobiste z przedstaw 1- 
cielami II  międzynarodówki. Judko

W  w ydatkach na polska armię
JaEteiisijr wtjfEa za sąsiadami

Se ki rozpatrzy ł budżety 3 m inisterstw
Na porządku dziennym wczoraj 

szego posiedzenia Sejmu, znalazły 
się aż trzy  budżety, a m ianowicie 
M inisterstwu Spraw W ojskow jch , 
Poczt i T e legra fów , oraz Komuni 
kacji.

W YD/YTKI N A  W O JSKO
Rozpoczęto od om awiania budże 

tu M in isterstwa Spraw W ojsko­
wych. Suma wydatków w tym r e ­
sorcie wynosi 768 m iljonów. Spra 
wozdawca pos. Duch zaznacza, że 
jeże li zestaw im y tę sumę z wyso­
kością cy fr  wydawanych na cele 
wojskowe w innych krajach, a 
zwłaszcza w Rosji i w  Niemczech, 
to okaże się, że Polska pozostaje 
daleko w ty le  w ogó lrym  wyścigu 
zbrojeń. W ydatki wojskowe Rooji 
Sow ieckiej na rok 1935 w yn iosły
0 mil jardów  L,f>o m iljonów  rubli, a 
na rok 193R H  m iljardów  800 mi-

i ljonów  rubli. A rta  ja  została po­
większona o 300.000 żołn ierzy i wy 
nosi obecnie 1.300.000. Zwiększono 
lotnictwo, przeprowadzono moto­
ryzację i m echanizację w ojska; 
wydatki na przem ysł wojenny nie 
są temi cyfram i objęte,

N iem ieckie wydatki wojskowe 
nic są od dwóch lat ujawmiane i 
można powziąć o nich wyobrażę 
nie tylko w  porównaniu z t  sta­
nem arm ji w  latach poprzednich.

roku 193D35 N iem cy pos iada ły  
;.ro-ty3ipczną arm je lądową, a wy 
uały na wojsko 5 m iljardów  677 mi 
ljonów matek, co wynosi 32 pro­
cent ogólnego budżetu Rzesze. 
D zisie jszy stan arm ji n iem ieckiej 
przenosi 500.000 żołn ierzy w' s*an e 
czynnym, oraz pewną ilość rezer- 
cbstów powołanych na przeszkolę
1 ie okresowe. W ydatki musiały 
byc zatem znacznie powiększone 
Zwiększone jest cale lotn ictwo i 
marynarka wojenna. A rm ja  lądo­
wa liczy 31 w ielkich jednostek, w 
tem i i  dyw izje  piechoty i 3 dyw i­
zjo pancerne. Lotn ictw o ma dorów 
nać iloic;'owo lotnictwu angie l­
skiemu, w  m arynarce N iem cy ma 
ją  doprowadzić w  wyporności o- 
krętów' do 35 procent parytetu ma 
ry ra tk i angielsk iej.

Z tych cy fr  wynika, jak w ielk 
wysiłek stoi jeszcze przed społe­
czeństwom polskiem.

■ u n a u n u M m

Dr. Byrka orzewediurzawn Komisji
do zb aa a n la  g o sp o d ark i p rze d s ię b io rs tw  p ań s tw .
W  związku z uchwalą Rady M i \\ najbliższym  czasie zostaną 

nistrów  w  snrawie powołania ko również m ianowani członkowie 
m isji do zbadania gospodarki tej komisji, oraz ustalona zosta-
przedsiębiorstw  państwowych,, p. 
prezes Rady Ministrów' m ianował 
p. di W ł Byrkę przewodniczącym  
powyższej komisji.

«H EJ  T Y  W I S Ł O » 
SUI1A T A Ń C Ó W  I 

M E L O D Y T
st sm r n *

rfie przez kom itet ekonomiczny 
m inistrów  lista przedsiębiorstw , 
przeznaczonych w pierw szej ko-

M O W A  GEN. K A S P R Z Y C K IE G O  | parta o autorytet jego  organiza- 
Następnie zaorał glos m inister 

6praw  wojskowych gen. Kasp izyc 
ki, pow itany hucznemi oklaskami.
Pan m inister podkreśla, że mimo 
różn icy przekonań, obczów  i naro 
dowcści, każdy obywatel, który 
nie jes t w rogiem  Rzeczypospoli­
tej, zrozumie, że b »z  potężnej ar 
niji państwo r.asze staje się tw o­
rem o nikłej wartości, że stać się 
może bezwolnym  instrumentem 
g ry  cudzych interesów. N ie  z obro 
ną zatem budżetu woiska tu w y ­
stępuję —  mówi p. m in ister —  
chcę dać w yraz uczuciom, jak ie 
nurtują arm ję i tych, którym  nrzy 
padl obowiązek m ozolnej pracy 
k ierowniczej nad pogotowiem  wo- 
jennem państwa. My, żołn ierze 
Polski N iepod ległej, czujem y się 
ckrzepicni duchowo, umocnieni w  
naszej pracy, dzięki poczuciu g łę ­
bokiej łączności, jaka istn ieje ni ę 
dzy nami, a ogółem obywateli Rze 
czypospolite j!

SK R O M N E  fiR O O K I 
W  porównaniu z innemi, bogat­

szemu narodami, skromne otrzymu 
j(m y  środki. U żyjem y ich na 
wzm ocnienie s iły  zbrojnej pań­
stwa z tem większą czujnością 1 
oględnością, w ierząc, ze ojczyzna 
daje nam wszystko, co może. Idea 
ważności wojska przeniknęła na­
ród nasz głęboko, społeczeństwo 
przestało odnosić się do tołn ie- 
rza, tak dobrze zna nem z daw­
nych czasów uczuciem sentymen­
talnej beztroski. M iłość swoją dc 
niego p rze jaw ia  realną o fia rno­
ścią. Specjalną u fnością napawa 
nas fak t wysoce patryjotycznego 
stosunku chłopa i robotnika do

Zapału i m iłości dla wojska nie 
zgaszą procy agentur obcych, co 
pc.d pozorem walki o in teresy ma 
t»r ja ln e  ludu i żołnierza, niezdar 
nie próbują dla ir.nych celów  o- 
siabiać podstawę, na której byt 
Polski się opiera.

W ola  marsz P iłsudskiego po­
staw iła na czele naszych szere­
gów. gen. Rydza ■ ftmigłetro. O-

cja pracy, spaja coraz s iln ie j na 
sze wojsko, gotow e w każdej chwi 
li spełnić swój obowiązek obrony 
gran ic ojczyzny. W ewnętrzna spo 
istość i wartość arm ji nie jest je ­
dynym, głównym  elementem o- 
bronności Polski. W sparta być 
óna musi przedewszystkiem  przez 
duchowe w artości ogółu i przez 
calV rozw ój w artości m aterja lnej 
kraju. Z radością w idzim y, każdy 
pize.jaw konsolidacji wewnętrzne; 
niezbędnej, by w  chwilach zagrożę 
r ia  Polska mogła stanow ić jedno 
t;ty, zw arty  blok siły, przeniknię­
te j w olą o fia r, wolą  nieustępliwej 
WElki o zwycięstwo,

P O L S K IE  R A D JO  '

Skolei omówiono krótko budżet. 
M inisterstwa Poczt i T e legra fów . 
Ze struny ukraińskiej, po jaw iły  
się żale na brak audrcyj ukraiń­
skich w  Polskiem  Radjo, wystoso­
wanych w  p ierwszym  rzędzie cod 
adresem stacji lw ow skiej. Po jaw i 
ła się rów n :eż propozycja wprowa 
Ć zen i a powszechnego kilku eroszo 
wego podatku rad iow ego zarmast 
oplnt abonamentowych.

Zadano rów nież pytanie, czy 
prawda jest. że szereg wyższych 
urzędników M in isterstw a Poczt i 
T e leg ra fów  zas>ada w  radach n "d  
zorczych Polsk iego Radia. P A  
FT-y, Rpklamy Pocztow ej f Pań­
stwowych Zakładów T e le  i Fad ic  
technicznych i ja k ;"> za to o trzy ­
mują wynagrodzenia.

U R Z Ę D N IC Y  W  R AD JO
R eferen t pos. Sikorski odpo­

w iedział, że istotn ie W'-żsi urzęd­
nicy M in isterstwa Poczt i T e le ­
gra fów  zasiadają w e w ładzach 
tych przedsiębiorstw , zgednie ze 
zwyczajam i, przv jętem i w e w szy­
stkich resortach. Wyosokości ich 
wynagrodzenia nie zna,, może je ­
dynie pow iedzieć, iż  zgodnie z 
okólnikiem  M in isterstwa Po^zt. 
gran ica trch  wynagrodzeń od 1 
lu tego 1936 r. nie może przekra­
czać 100 procent uposażenia 
urzędników M in isterstwa, zasia­

dających w e władzach przedsię­
biorstw  państwowych.

Buażet M in isterstw a Kom uni­
kacji, re ferow a i pos. Starzak, któ­
ry  m. in. obszernie om ów ił pro­
blem m otoryzacji kraju, podKre- 
ślając, iż  koniecznem jest, aby ja ­
kiś plan w  te j dziedzinie został 
wreszcie ustalony, gdyż stan do- 
tycnczasowy trwać dalej me mo­
że. W yraża ,nadzie ję , że w  ruku 
bieżącym, awanse w  kolejn ictw ie 
bedą przeprowadzone w  term i­
nach ustalonych prapm aiyką i o 
ile to m ożliwe w  zakresie szer­
szym', gdyż przy  dotychczasowym 
stanie rzeczy, pracownik m? 
szanse awansowania praw ie co 
20 lat. Porusza również sprawę 
obniżenia zaopatrzeń em erytal­
nych wdowich i sierocych w  dro­
dze t. zw  prze^achowania dla
służby zaborczej i tw ierdzi, te .n e j miary gospodarczej.

słynny skandal nr tle jego oszustw 
i socjaliści niemieccy musieli z par­
tji swej usunąć Gustawa Bauera, 
ten znalazł gościnę w Amsterdamie 
u swego przyjaciela Jućki.

Barmat, którego fortuna byle oce­
nianą w 1920 r. na yńele miljonów 
guldenów, jednocześnie przyjaźnił 
się z bolszewikami".

r ó w n i e ż  j a k  s t a w i s k i

„Barmat miał takie same metody 
dzialarua, jak Stawiski we Francji. 
Organizował on niezwykle wystawne 
przyjęcia, nu których można było 
spotkać znanych adwokatów, wyż­
szych oficeców, będących na emery­
turze, no i przedewszystkiem wpły­
wowych polityków. -

Minęło kilka m.e.ąiecy. Grono wpły­
wowych przyjaciół Barmaoa toslo 
móg* on wówczas przystąpić już bet 
ouawy ao swych oszustw.

Uaachodzi pierwsza rocznica dzia- 
taln' ści Bam a-a w BelgjL Z tej o  
kazji urządzony zostaje oiDrzymł 
bankiet Po prawicy ukraińskiego 
żydka Judkj Barmata zasiadł urzę­
dujący minister belgijski i przy toa­
stach wygłosił on na cześć tego „wy- 
b.i-nego finansisty" płomienne pne 
mówienie Barmat słuchając ty«.h 
jłów wiedział, iż jego „ceczka" a 
biurze sędziego śledczego rosła z 
dnia na dzień, pęczniejąc od doku 
meiiów, zdradzających oszukańczą 
dziaialność jegc oanków, którycu 
pierwszą rocznicę tak „owocuej" 
działalności teraz św.ęćiŁ"

P R A W O  BLr,btŁ«NE...
„Działalność Barmata wkrótce wy- 

woiywać zaczyna prawdziwy skandal 
W szyscy mówią o tem już gDśno i 
policja nakazuje mu opuścić Be.gję 
w c.ągu 24 goaz i  en jednak był , i ł  
to przygotowanym. Nie darmo wśród 
jego wysokicłi prorektorów znajduje 
się były premjer, oraz kilku ex-mi- 
mstrow. Barm jt otrzymuje i  prezy- 
djun. policji zadośćuczynienie. Mozę 
on zostać w B fig ji tak długo, jak 
tylko zechce.".

P O C H W A L A  7 S. R. R.
P. Leo Lan ia  zachwyca się m 

żyaowskim  „Naszym  P rzeg ląd z ie " 
stosunkami w Sow ietach:

„Od 1-go stycznia niema ładnych 
ogramczeń spożycia, żadnej pudwój-

1U0 rubli
specjaln ie pokrzywdzeni zostali 
emeryci z b zaboru austriac­
kiego.

W  zaKończeniu poruszył spra-

kazdego robotnika, chłopa, uri ędnika 
posiadają tę samą wartość. Jednak 
że istnieją jeszcze pewne różnice: 
wówczas gdy jeden pracuje w fab-y- 
ce, w Której Klubie otrzymuje on dó-

M  W fcJki »  K ^ ę ło w y  w ie r c h . ’
go posiłku — kto inny w swoim sa-w yraża jąc nadzieię, że p. m in. 

udzieli autorytatywnych w yjaś­
nień, uspokajających opin ję pu­
bliczną, która brak dokładnych 
intorm acyj sKłonna je s t przyp i­
sywać różnym uoocznym przy­
czynom.

N O W E  K O LE JE  
K rótk ie  przem ów ienie w yg ło ­

sił następnie m inister Komunika­
cji, p. U lrych Przcdfctawił on 
najp ierw  znane szczegóły planu 
inwestycyjnego kolei państwo 
wych, który przew idu je m. in. w y­
kończenie budowy lin ji kolejow ej 
Sierpc —  Toruń, S ierpc —  Brud 
nica i Zegrze —  W yszków . W  
obrębie w ęzła  Warszawskiego zat

wodzie nie korzysta z tych sani,, ch 
przywilejów. Do tego docnodzą prem- 
je, które otrzymuje dzisiaj aod .tko- 
wo niemal każdy robotnik za spe­
cjalne uzdolnienia."

T R IU M F  
W edług żydowskiego korespon­

denta:
„Poprawa gospodarcza, podniesie­

nie i dalszy wzrost prouukcji, opa­
nowanie techniki przez nien yszkoło- 
nyah jeszcze przed paru laty robot­
ników nastąpiło szybciej i w szer­
szym zakresie, niżby to mógł stwier­
dził najbardzisj życzliwy obserwator. 
Ncltży przyznać, że po zakończeniu 
kolektywizacji na wsi sow ecki plan 
gospodarczy osiągnął zdecydowane 
zwycięstwo i skutzezność nowego sy­
stemu znałhzła całkowite potwierdze­
nie. W związku z tem najbliższy e-

Premjer pruski Goerins
w  W arszaw ie I P ia łovm ży

ii >i _ i /  • < i  iLC. ił ń A utńLU d. ILill liUJUIiASZy c
całkow ite ukoncj me „udowy s z , rozwoj U gospodarczego stwarza 
Cji W arszaw a —  Zachodnia, W s!>  iowc perspektywy, ale też i nowe 
szawa G łówna j W arszawa Z2gad* ienia“ .
Wschodnia, a na stacji W arsza-i Jałc to wszystko ‘.two idzie, 
iva G iówna zakończenie robót iron  w idać z re feratu  niejakiego Miko- 
tażowy ch, konstrukcji żelaznej w iana- Żydowski korespondent przy 
podziemnej części dwoi ca \ przy- j tacza taki urywek: 
kry-cia placu nrzed dworcem. Sta- « wspomnianym już referacie

między innen.i mówi

Onegdaj pociągiem  berliń  
skini przybył do W arszawy 
prem jer pruski Goering z małżon­
ką, udając się na polowanie d « 
B iałow ieży. Panią Goeringową no- 
w ita la  p. Jadw iga Beckowa mał­
żonka m inistra Spraw Zagran icz­
nych.

Gości niem ieckich w ita li na

AU TYCJA K AD JC W A 
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lejności do badania przez kom isję , dw orcu : dyrektor gabinetu m:n>-

iadania kom isji zostały ustało-', f t r *  Spraw Zagranicznych p. h u
- bieński, w icedyrektor oep. po • 
tycznego M. S. Z. p, Potocki, rad­
ca p. M orsztyn z protokółu dyplo-

ne, jak  nastęnuje:

a ) zbadann >. przed jiębiorstw  
państwowych z punktu w idzenia 
ich wpływu na przedsiębiorczość 
prywatną; b ) zbadanie przed 
sięb iofstw  państwowych z punk­
tu w idzenia ch wpływu na przed 
siębiorczość pryw atną; c ) opra­
cowanie wr.iosków do projektów  
i ustaw (d ek retów ), rozporzą­
dzeń, mających na celu:

1. Ograniczen ie działalne ści 
przedsiębiorczej państwa;

2. Zrównanie warunków pracy 
przedsiębiorstw  państwowych 1 
prywatnych (pod względem  ra­
chunkowości, podatkowym, ubez­
pieczeń epo.ecznych i t. d . ) ;

3. U sp raw n en ie  gospodarki 
prz^d-dohiorstw państwowych

matycznego, ambasador Rzeszy p. 
won MoDke z małżonką, oraz 
członkowie ambasady niemiecKiej 

P rem jer Goering złożył w izytę 
prem jerow i Kościałkowskiemu i 
był p rzy ję ty  przez- p Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

W  godzinach południowych m i­
n ister Beck z małżonką podejm o­
wał śniadaniem państwa Goering 
oraz towarzyszące im osoby.

O goazim e 16 m. 25 p. P iem je r  
Goering z towarzyszącem i mu o- 
sobami odjechał do B iałow ieży.

Glctidwka n^rodcwcćw
w więzieniu często drawskiem

„Goniec Częstochowski" z dnia 
18. b m. donosi:

„Jak się dowiadujemy, głodu­
ją cy  w ięźniowe-narodowcy w w.ę 
zieniu ha Zawodziu nie przerwali 
swej m anifestam i, celem zw róce­
nia uwagi w ładz i przyspieszenia 
śledztwa praeć iw io  nitti.

Do liczby 65 w ięźn iów  doazło 
jeszcze 6, którzy zostali zatrzyma 
ni w związku z rzekomym udzia­
łem v. zamachach petardowych na 
sklepy żydowskie w  Częstocho­
wie. ob-cn ic wiec iu i  4-tv d z ie f

głodu je 70 w ięźniów-narodowców  
gdyż now’o przybyli również przy­
łączyli się do poprzedniej grupy".

Strzcenis ilaunlmenna
m  ędzy  30 m a u a

a 4 k ty je tn ia
T R E N T O N , 19. 2. ( P A T ) .  Sę­

dzia T rencherd  wyznaczył nowy 
term in stracenia Hauptmanna, a 
miano W iele egzekucja odbyć się 
nu m iedzr 30 marca a i  kwietniu.

CJ3 po-„O joVa Gr< c iwr zostanie j |(p rztj  wojną wyrabiano w rosyj- 
urucłiom iona nc w iosnę bieżące- | skiuh m'eczarr.lacn 10 gatunków se 
go roku. Roboty zw iązane z e !ek -;ra  Chw-nowo wyrabiamy Z4 gaUlnkii 
try fik a c ją  occinkow podmiej . ; pr->cz reSo ó rodzajów mięaidch se.
. . .  , , . . . .  row. W przysziym roku encumy wy-

skich zostaną rów n ież w  bieżą- produkować od 60 do 70 gatunków, 
c y n  roku praw i a całkow icie wy- j maczego mamj mieć mniej niż Fran- 
lconane, przyczeih odcinek P ru s z - , cja".
ków —  W arszaw a —  Otwock bę- JKÓW S E R A !
dzia otwarty dla ruchu o trakcji . -Francuzi robią 160 gatunków i 
, . . dumrn są ze swego sera. Musimy też

eleł rycznej przypuszczaln ie we i do rejr0 aojść, aby mieć taki sam wy- 
WTz^śniu a odcinek Pruszków —  bór i taK.e wyscKie gatunki, kiórebj 
Żyrardów w  grudniu bisżącego nl«  ustępowały wyrobom francuskim

Nie wszyscy jeszcze oanaieźli smak 
w serze, ale naieży ten smak obu-roku.

N A LE Ż N O Ś C I OD N IE M C Ó W  
Ubytek w  wpływach przewoców 

kolei państwowych czyni palącą 
sprawę zadłużenia kolei niem iec­
kich wobec haszych kolei. Zadłu­
żenie to za dokonana do kcńca 
października ub. roku przewozy 
towsrowe i do końca listonada 
ub. roku przewozy osobowe, do­
szło do eumy 67 m iljonów  zł 
W  związku z tem wydane zostało 
zarządzenie o zmniejszeniu ilości 
pociągów  tranzytowych. W  ten spo 
sób polskie koleje państwowe sta 
rały się zabezpieczyć od zbyt szyb 
k iegó narastania długu kolei nie­
mieckich i zw iązanych z tem 
strat (ok lask i''. Po  kilkakrotnej 
wym ianie zdań z rządem niemiec 
kim, rząd polski jest w posmda- 
niu propczycyj, które pozwolą 
zapewne 2arówno zabezpieczyć 
intetesv naszych kolei na przysz­
łość, jak  i uregulować powstałe 
zaległości. Pan m in ^ ter  wyraża 
przekonanie, że rząd niem iecki 
znajdzie sposób usunięcia ł rud- 
ności w  tej dziedzinie

dzić. A  z drugiej strony: „życie nir 
kończy się na mieście, lecz dotyczy 
również wsi. Nasza wieś me jest tą 
samą, jaką była dawniej. Przestała 
ona juz się zajnuwać chaiupnict—em 
przestała już chodzić w łykowych 
tapciach ł odżywiać się suchym chie- 
uem i kwasem. Obecnie kobiety u nar 
na roli noszą m.ejskie ubrama, kupu­
ją faiiuchy, pac.mąct mydia, nasza 
wiłś chce już spo/.ywać gotowane o- 
woee m.ęso, ryoy i jarzynowe kon­
serwy. jes t goune poaziwu jak pręd 
ao się o tem dowiedzi;>.no r.a wsi. 
A le uędziemy walczyć nadal o to, 
aby dowiedziano się jeszcze czegoś 
w.ęcej. Chcemy rozwinąć smak na­
szych roootników, zkMektyw .zewa- 
nych chłopów i robotmkuw fabrycz­
nych, aby przeszli mi z czasem od 
prostych prudustów do lepszych i 
pożywniejszych".

uow iadujem y Się, że Rosja  bę­
dzie m iała nie 160 gatunków sera, 
lecz 165. Co za tęsknota do luksu­
su! do kom tońu, do u - jc ia ł Co 
za ra j dia smakoszów! W  Rosji 
carskiej było to nie do pom yśle­
nia, Dopiero trzeba oyło szkoły 
komuY_istveżnej.

P o s ja  dz-siejsza jfs t  krajem  g i­
gantycznych zam i c rzo ii .


